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Średnia  cena fo ra łió w  targowych z zeszłego  
miesiącu.

Pszenicy celnej kosztował korzec zip. 21) g. 2(J 
Zyta celnego kosztował  korzec , ,  16 g. .25 
Wół  ciężki wypaJ ł  na . . . , ,  158 g. 25
W ó ł  lżejszej wagi,  wypadł  na , ,  94 g. 19
Wieprz t ł u s t y  J  126 g. —
Wieprz  c h u d y  , ,  58 g. 22
Skop . .     „  —  g. —
Cielę w średniej cenie kosztowało zł. 11 g. 14 
Mięsa wołowego z t  spaśnego bydła sprzedawa­
nego w właściwym oddziale funt . . g r . , 9

tegoż z drobniejszego bydła . —  17
Mięsa koszernego dla żydów funt ,drożej o gr.  5 |
Polędwicy w o l o w e j ................................ —  12
Cielęciny pięknej iunt  . . . / . .  —  1 \
S k o p o w i n y  pięknej  f u n t .............................. —  —
Wieprzowiny z skórko i słoniną . . -  9.‘

tejże bez s k ó r k i .................................—  8
Słoniny świeżój czyli bilu funt . . .  — 16 
— tejże w yprawnej  suszonej lub w ę ­

dzonej f u n t ..............................................— 20
Bulka lub rożek z pszennej mąki przedniej za 

grosz 1 ma ważyć . . funt —  lul.  5 |
delto za groszy 2  . . . . , ,  —  ,,  l l |
‘'.nieba bochenek pszenno-żytnego stołowego za 

groszy 3 ma ważyć funt. —  łut.  22^ 
za groszy 6 . . . . „  1 „  13
za groszy 1 2 .  . . .  , ,  2 , ,  26

Chleba bochenek zytnego z czy ­
stej mąki za groszy 3 . „  30

, ,  za groszy 6  1 ?8
Chleba za groszy 12 . . . funt 3 łuf.  24

„  za groszy 21 . . . . „  7 „  16
Chleba razowego bochenek za

groszy 6 .......................... , ,  2 „  2
,, za grąszy 12 4 ,, 4

Placek soltjny za grosz jeden ,, — ,, 12
Chleba prądnickiego z czystej mąki źytnej bez^do­

dania jęczmiennej buchenek za zip. 1 powi­
nien ważyć funtów 9 lulów 12 a za każ­
dy funt chleba przeważający ma być pła­
cono po groszy 3.

Mąki pszennej marmoncką zwanej
mia rka ..................................  . złp. 1 gr.  1?

„  b ó ł c z a n ń j ..................................„  1 „  4
, ,  ś r e d n i e j .........................................„  — „  24
„  p o ś l e d n i e j .................................. „  —- „  16
„  żylnej wna j l epsrymga tunku  , ,  —  , ,  28

Soli centnar  wagi berlińskiej . , ,  21 „  —
„  funt płaci się po . . . .  , ,  —  , ,  6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera,  beczka 36 garncowa u piwowara 
zt. 13 gr. 17, piwa takiegoż u szynkarza 

garniec gr.  16. kwar ta gr.  4 . — należycie wy-  
stałego butelka kwar towa dobrze zakorkowana 
w piasku u trzymywaną gr.  5;
Piwa dubeltowego t rzymającego 18 gradusów Ma­
giera beczka 36-garncowa u piwowara z lp . lOgr  18 

u szynkarza garniec . , ,  —  , ,  12
,,  kwar ta  . „  —  „

Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów 
Magiera beczka 36-garncowa u piwowara 
zip. 5 gr.  9  

,, u szynkarza garniec . , ,  — gr.  6
Świec rurkowych z czystego łoju funt , ,  28 

,,  ciągnionych z knotami ba-
,, w e ł n i a n e m i ...............................  , ,  , , 2 6

Mydła dobrego taflowego funt . . gr .  22
Każdy handlujący artykułami n inie jsząTaxą 

objęlemi,  powinien mieć szale i wagi  lub miary 
sprawiedl iwe,  i stęplem miasta opat rzoue;  a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nietylko konbska lą , ale nadto karami policyjnemi 
skarconym zostanie.



2

W iadomości zagraniczne.

W I A D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J

Najnowsze wiadomości z Paryża , (27 grud.) 
zawierają  opis otwarcia izb na dniu 2 6 ,  inowa 
od tronu w której król Ludwik Filip daj> po­
cieszające zapewnienia przyjacielskich stosun­
ków z wszystkiemi mocarstwami,  — a ztąd 
pomyślności Francyi ;  i źe wojna marokańska 
szczęśliwie i zwyeięzko ukończona,  zabezpie­
cza posiadłości frańcuzkie w Afryce. Dzienni­
ki paryzkie utrzymują atoli ,  źe to wszystko 
dosyć ozięble jes t  przyjęte,  — Prezesem izby 
deputowanych ma być P S a u z c t , kandydat mi- 
nistcryaluy, tymczasem prezyduje P .S ap e j ,  j a ­
ko najstarszy wiekiem — Do izby deptowanyeb 
ma być podana petycya o uchwalenie prawa 
przeciw czasowym spekulacyom na akcye kolei 
żelaznych.—

Poulug najnowszych wiadomości z Londynu 
(26  grud.)  królowa angielska ma na wiosnę od­
wiedzić Paryż.

Po przytiumieniu niedawnych rozruchów'  w 
Szwajcaryi  z powodu wprowadzenia jezui tów 
do Lucerny,  — panuje dotąd ciągła anarchia w 
tym kantonie; — wojska stoją ciągle pod bro­
nią .—

Jnne wiadomości dzisiejsze nic ważnego nie 
zawierają.

wiadomości z popbzednich pocz t .
—  P a ry s  Y i .Grudnia. —

Jenerał  LamuricŁere , tymczasowy -jeneralny 
gubernator  Algieryi , znajduje się ciągle j e sz ­
cze w Oranie ,  i j ak sądzą ,  dłuższy czas lam 
zabawi ,  gdyż w tej części  osady najważniej­
sze zachodzą interesu. Mówią,  że j enerał  len 
zostaje ciągle w uegocyacyacb z rządem ma ­
rokańskim.

W  urzędowej osnowie traktatu pokoju z Ma­
rokiem,  król Filip nazwany jest cesarzem fran­
cuzów,  z powodu że w traktatach z mahonie- 
tańskiemi xiążęlauii  zawieranych od Franciszka 
I. było w używaniu ,  iż królowie fraucuzey ty­
tuł cesarza przyjmowali ,  marokański pełnomo­
cnik Sid-Bu-Selam jest podpisany jako a j e n t » od 
Boga bardzo wywyższonego d w or u . «

Królewskim postanowieniem udzielony zo­
stał kredyt 45.000 fr. ua mechaniczną pras»ę 
do wyciskania monety,  i 50,000 fr ua wydo­
bywanie starożytności na gruncie gdzie niegdyś 
Niniwa stała.

Niektóre dzienniki donosiły w? ostatnich cza­
sach o projekcie małżeństwa między sięciem 
Montpensier i Infantką Ludwiką hiszpańską,  sio­
strą królowej Izabelli.  Teraz zapewnia ją ,  że 
lord Aberdeen przesiał  panu Guizr ł  ka tegory­
czną no tę ,  w której oświadcza,  iź kaźijen zw ią ­
zek małżeński członka dynastyi lipcowej z j e ­
dną z infantek hiszpańskich,  byłby uważany ze 
strony Anglii za casus beli i.

Dowiadujemy s i ę .  że D eu tz , który zd ra­
dził xżuę  Berry,  ciśuiory długami i przywie­

dziony do ostatniej nędzy, wskutku polecenia / 
p. Delesert pomieszczony został w szpitalu u- 
bogich przy ulicy Huehette.

Przed kilku dniami pan Guizot miał rozmo­
wę z posłem jednego z pięciu wielkich mocarst w 
europejskich względem przyszłego zamęźcia 
królowej hiszpańskiej Izabelli z hrabią Trapa­
n i , królewiczem neapolitnńskim. Poseł ów o- 
świadozyć mini:  że król ncapolilański nie cbce 
się dać nakłonić do zezwolenia na len zwią­
zek małżeńsk i , gdyż obecny kierunek umysło­
wy hrabiego Trapani zbyt jes t  oddalony od t e­
go ,  jakiby nadać chciano,  i w ogólności nie 
mógłby on odpowiedzieć wymaganiom wrzawli-  
wego życia dworskiego. Wiadomo bowiem , 
że hrabia Trapani ma być przeznaczony 
do stanu duchownego i do niego leź czuje tyl­
ko rzeczywis te powołanie Dla dworu fruncuz- 
kiego jest wszystko j e dno ,  czy małżonkiem 
królowej Izabelli będzie lir. Traąan i ,  czy xżę  
następca Lukki ,  lub jeden z dwóch najstarszych 
s vn o w infanta Don Francisco de Paula lub xżę  
Asturyi; idzie mu tylko o to, aby był członkiem 
dynastyi Burbonów Panu Guizot zdaje się, źe 
śród obecnych politycznych stosunków,  synowie 
Infanta Don Francisco do Paula mają najwięcej 
w tym względzie, widoków.

Słychać, źe lir. Salvandy otrzyma posadę 
posła w Madrycie,  a lir, Bresson,  któremu nie 
miły jes t  pobyt w stolicy hiszpańskiej,  z po­
wodu utraty w niej jedynej swojej córki ,  ma 
być przeznaczony,  do Londynu w miejsce h ra ­
biego Sl. Aulai re ,  którego wiek podeszły wzy­
wa do spoczynku;  wiadomo t e ż ,  że h r ‘ Bres­
son pod xcieni Talleyrandem był przez długi 
czas pierwszym sekretarzem poselstwa w Lon­
dynie i z interesami augielskiemi jest obeznany.

Wyspy Walli jskie,  nad ktoremi Francya świe­
żo sw ój protektorat  rozciągnęła, leżą w pobliz- 
kości stałego lądu Australii,  pomiędzy trzema 
archipelagami: S a m o e , Tonga i ś. W i t a ;  od 
pierwszego z nich zostającego pod protektora­
tem Anglii , oddzielone sa, w yspy Wallis tylko 
wązką odnogą morską.  Wyspa zaś F«ntaua 
leże niedaleko północno-zachodniego brzegu No­
wej Hollandyi,  przy kraju W i l l a ,  gdzie także 
leży angielska wyspa Adele,  w Archipelagu Ma- 
lajskim.

Po rewolucyi lipcowej zniesioną została tak 
zwana rusza o Duchu Świętym , odprawiana przy 
otwarciu i zb;  następnie odprawiano ja we wła­
ściwej kaplicy, lecz nie donoszono o /frej u rzę­
dów nie;  w' tym roku po raz pierwszy M oni- 
teur  zajiowiada,  że arcybiskup paryzki poświę­
ci nową kaplicę izby parów, i mszę wr mej od­
prawi 27 b u ,  na j akowy obrzęd wszyscy pa­
rowie są zaprószeni.  Pisma oppozycyjne wnio­
skują & tego szczegółu,  źe rząd nie zaniechał 
j e szcze  zamiaru przywrócenia ławki biskupów 
w izbie paro*'

Środki ostrożności w  ramka Hans zostały 
obost rzone;  mówią ,  że x ią żę , t e i r  zrzekł  się 
wszelkich swoiob praw jako p re tendent , i przy­
s t a ł  zupełnie do stronnictwa radykalistów.
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— ' Londyn  18 G rudnia  —
Okręt  B r Hania przywiózł  nowiny ze Sta­

nów Zjednoczonych.  Nowiny z New-Jorku do­
chodzą po d. 30 listopada, z  Bostona do d. 2 
b. ni. Z nich dowiadujemy się o następującym 
ostatecznym wypadku wyborów: P. Clay nie o- 
t rzymał jak 105 głosów, podczas gdy p. Polk. 
miał ich za sobą 170; ostatni obrany przeto 
został prezydentem Stanów Zjednoczonych A- 
merył-i północnej większością 65 głosów.

Dowiadujemy się zarazem , źe otwarcie zg ro ­
madzenia kongressu nastąpi d. 2 grudnia , a na­
zajutrz nadejdzie do kongresu poselstwo (mowa) 
dotychczasow ego prezydenta.  Tym sposobem ino- 
c ę  tę czytać będziemy w Anglii najdalej przy 
końcu b. m.

Zdaje s ię ,  źe uwaga publiczna w Ameryce 
póln. zwrócona jes t  na stanowisko,  jakie zaj ­
mie kongres co do połączenia Texasu i zajęcia 
kraju Oregon. Go do taryfy, ta zapewne tyl­
ko w niektórych szczegółach ulegnie modyii.kacyi.

Nowiny otrzymane tym samym wkrętem z 
Mexyka ,  są mniej zaspokajające.  Według de­
peszy nadeszłych do Stanów Zjednoczonych, 
rząd mexykański  znajduje się w bardzo przy- 
krern położeniu,  a nawet  zagrożony nowem 
zaburzeniem i wojną domową W  takim sta­
nie rzei zy rząd nic będzie mógł wdawać się 
w  wojnę z Texasein ,  a tern bardziej ze Sta­
nami Zjednoczonemu

P. Bulwer ,  poseł angielski w  Madrycie,  o- 
t rzymał  nareszcie od rządu hiszpańskiego zale­
głości przynależne byłej angielskiej legii posił­
kowej , która pod j enerałem Evans była czyu- 
Hą w Hiszpanii.

Ludność żydowska w połączonych króle-i 
stwach W .  Brylami, wynosi 24 ,000 dusz.

Gazeta Tim es  zawiera w sobotnim numerze 
wielkiemi literami drukowany a r tykuł ,  w kształ­
cie l is tu , wymierzony przeciwko panu Peel i 
jego systemowi administracji .  Artykuł ten atoli 
byłby większe sprawił  w ra ż e n ie , gdyby był 
zamieszczony nie w gazecie Times. Pismo to, 
pomimo swego ogromnego odbytu,  traci coraz 
bardziej na wziętości i wpływie,  z powodu swej 
ntekonsekwencyi : co dziś chwali ,  to jutro ga­
ni « odwrotnie.

i i  u K i  l a i t o i ś c i .

E ug en iu sz  S u e .
V»n pows ze chn ie  t eraz  czytany pisarz  u rod zi ł  

się w  P a r y ż u  dnia i o  g rudn ia  l 8 o 4  r oku.  R odz i ­
cami chrzes lnemr hyli  x iążę  Eugeniusz  Beaubarnois  
i cesarzowa  Józefina.  Rodz ina  Suego jest h a r dzo  
d a w n e go  pochodzenia  i os i adła  od  wielu w i e k ó w  
w  Prowane yi .  Oj c i ec ,  dziad i p ra dz i ad  jego hyli  
s ł a w n e m i  chi rurgami  i l ek a rz am i ;  d wa j  ostatni  o -  
t rzymal i  s topnie  w  uni wersyt ec ie  E d y n h u r g s k i m , 
p i e r ws zy  to jest d z i a d ,  jako pisarz o anatomii  i 
w y d a w c a  patliologii  G a u h i u s a , dr ug i  zaś , to jest  
p r a d z i a d ,  jako au t or  roz l i cznych dz ie ł  l eka rsk i ch ,  
szczególniej znany  z pos t rz eż eń  swoi ch  n a d  s t r a ­

ceniem przez ścięcie g ł o w y ,  oraz na d  skutkami  gaI — 
wanizrnu.  Ojciec Eugeniusza b y ł  sz t ab owy m l e ka ­
r zem w g wa r d y i  cesarza Napoleona  podczas  w y ­
p r a w y  rossyjskiej  Po r es t a ur a c j i  p rz esz ed ł  w  s ł u ż ­
bę ki óIn L u d w i k a  X V U1 .  Z os t a w a ł  on w  c i ą ­
g ł y c h  s t osunkach przyjaźni  i zażyłości  z cesarzo­
w ą  J ó z ef in ą ,  F r a n k l i n e m ,  j enera ł ami  Massena 
M o r e a ,  j akoleż  ze wszys tkiemi  s l a w n e m i  mężami  
Konsulatu.  W  ostatnich czasach uczyni ł  on a k a ­
demii  sztuk p i ęknych w span ia ły  d a r  ze zbioru 
p rz edmi ot ów p o r ów na w cz e j  anatomii  i na tura lne j  
historyi  nag ro ma dzon y przez cztery pokolenia  l e-  
k a r z ó w , z rodziny Sue p oc hod zą cyc h.  T o  kosz­
t o wn e  muzeum t w o r zy  o so b ną  galcryę w  pa łacu  
akademi i  sztuk pjęknycl i .

Eugeniusz  Sue o b r a ł  sobie na jp rz ód  s tosownie  
do życzeń ojca ,  podobni eż  z awó d lekarski  i z o­
s ta ł  przyilzicloi  v j ak o ' c h i r u r g  do ' wo j e nn ej  ś wi t y  
k r ó l e w s k i e j ,  późnilij  w  r o k u  1823 do g ł ówn eg o 
sz tabu armii  f i ancuzkiej  w ys ł a n e j  do Hiszpani i ,  a 
wreszcie , jeszcze w ciąg,u tej samej  w y p r a w y ,  do 
7 go p u ł k u  ar tyl lci  yi. T ak i m sposobem z n a j d o w a ł  
się p r z y  oblężeniu [ \ advxu  i -zdobyciu T ro c a d e r o  
i T a ry f y .  W  r. 18a4 opuśc i ł  Eugeniusz  Sue s ł u ż ­
bę l ą d o w ą  i w s t ą p i ł  do s ł u ż by  moiskie j .  Był  kil­
ka itezy w A m e r y c e ,  a zabawi wszy  jakiś czas na 
w r s p a i h  Ani el sk ich  , po wyk- i ł  na morze  Ś r ó d ­
ziemne i zwiclził G re cyę .  W  r. 1828 z n a j d ow a ł  się 
-podczas b i twy pod N a w a r yn em  na okręcie  linio — 
w y m  W ro c ła w .  Po uko ńc ze niu  te; wyj u-awy u -  
w o l n i ł  się z s ł u ż b y  wo jsko wej ,  jako t eż  sztuki  le­
k a r s k i e j ,  której  w y k o n y w a n i e  nie mia ło  żadnego 
dian p o w a b u j  1 zamieszkał  w P a r y ż u ,  gdzie dzię­
ki dość znacznemu d o c h od o wi  ze spuścizny p o  o j ­
c u ,  m ó g ł  szczęśl iwe a n a w e t  -świe t ne  p r ow a d z i ć  
życie.  Ul ąb ionem jego zajęciem b y ł o  w ó w c z a s ,  
op r óc z  gonienia za uc iechami ,  m a l a r s t w o ,  k t ó r e ­
mu  się p o d  p r z e w od n i c t w em  swojego przyjacie la  
G u d i n  poświęcał .  W  r. i 8 3 o  r ze k ł  d oń  p ewneg o 
dnia j eden z d a w n y c h  t o wa r z y s z ó w  b r o n i  nas tę ­
pu j ące  s ł o w a :  „ Pow. eś c i  Co op er a  w p r o w a d z i ł y  o -  
ceańskic opisy w m o d ę ,  powi ni enbys  Eugm iuszu 
i ty skreśl ić swoje  ws pomni en ia  morskie  i sLać się 
t w ó r c ą  fcancuzkii  li powieśki  mo rsk ich . “  T a  myśl  
p o do ba ł a  się naszemu autorowi .  Por zuc i ł  i aletę , 
u j ąwszy  za pióro, nap i s ał  ; ,,K crnok fo źb ó jn ik  , 
m o rsk i.“ Z n a j d u j ą c  zaś p r z y j e m n ą  r o z r y w k ę  w  
pi saniu takich powieści , ,  a do  tego zachęcony p o -  
myśl i iem przyjęciem p i erwszego d z i e ł a , nie z ł o ­
ż y ł  już więcej  p i ó r a ,  b e z  j iuszczaiąc s w ob o dn ie  
wo d ze  ż y w ej  i p ł o d n e j  w y o b r a ź n i ,  pisa ł  coraz 
żwa wi e j  i śmielej.  T a k  p o w s t a ł y  koleją  mnogie 
l i t w o r y ,  k t ór eby  na js tosowniej  w na s t ępu j ąc y s p o ­
sób podziel ić m o ż n a :  Powieści  m o r s k i e ,  jakoto
K e r n a k , P lik  i  P lo k , A ta r - G u l l , S a la m a n ­
der  i S tra żn ica  w  K a a t-H en .  Dzieła d o t y c z ą ­
ce his toryi  m o r s k i e j : H is lo r y a  m a r y n a r k ifr r tn -  
c u z k i i j  za  czasów  L u d w ik a  X P l .  B y s  d z ie ­
jó w  w ojennej m a ry n a r k i w sze lk ich  narodów . 
Powieści  h i s t o r ycz ne :  L a treaum on t, Jean C a ca -  
l i e r , L etorieres i K om andor m a lta ń sk i.  Powie ­
ści o h y c za j ow e :  A r t u r ,  K ukaracz.a , D y to y ta r , 
H o te l L a m b e r t, M a ty ld a .  Dr amy. '  „ L a ire a u -  
m ont , , P re ten d en tka  i ki lka i n ny ch  m e l o dr a mó w 
W  t y c h  os ta tnich pracacl i  pomagal i  m j i pp .  Dinaux 
i Legoueye.  Wreszcie- filozoficzne i s po ł eczne  p o - 
wi e ł c i :  T a jem n ioe  P a ry ż a  i Z y d  w ieczn y  t u ­
łacz.

J u ż  w  p ie rw sz yc h  dz ie łac h  Eugeniusza  Sue o b ­
jawia  się d u c h  woler .  od  wszelkich p r z e s ą d ó w  i 
w s p ó ł c z u j ą c a ,  nami ętna  dusza  W ś r ó d  na j f a n t a -



i

s lyczn i ej szyr h opi sów , n ieraz  obok  w y r a ź n i  < h  n i e ­
dorzeczności  , wi d ać  r zadki  da r  posl t  zegacza , śle­
dzącego hys l rem okidi i  k r y j ą c ą  się wszędzie  o k o ­

ł o  siebie złość i mal ującego wi ernie  t ry umf y z d r a ­
dy i p r zemo cy .  J u ż  w  na jwcześnie j szych jego p i ­
smach o dz y wa  się przeczucie  s po ł ecznego  p r ze i -  
s torzenia.  W res zc ie  n a t c h n ą ł  go pop ęd  sz lache­
tnej  du»zy do napisania „ T a je m ni c e  P a r y ż a / 1 A u ­
tor  t ego  s ł a w n e g o  dzie ła  w y z n a ł  sam k i lka kr o t ­
n i e ,  iż g ł ó w n ą  myśl  tćj p r a c y  wi ni en  jest  r a dom  
k r y ty k i .  Rz ad k i  to d o w ó d  skromnośc i  i Wspania ­
ł e g o  u m y s ł u .  Eugeni usz  Sue ji st  b a r d z o  ł a g od ne ­
go c h a r a k t e r u ,  p e ł e n  ujmuj ącego wdz ięku  i n a t u ­
r a lne j  pros toty.  P r z y t em  celuje dobr odusz nośc ią  , 
w o l n ą  od ws ze lk ich  u ros zc ze ń ,  có z ap e wn e  nie 
często u s ł a w n y i h  a r ty s tó w naszego czasu się z d a ­
r za .  Je s t t o  szczera,  o t w a r t a ,  p rz y c h y l n a  d u sz a ,  
posiadająca  wiele  del ikatności  i t ak tu .  W t o w a r z y ­
stwie  jes t  zupe ł n i e  cz ł owi ek i em ś wia t owym,  u pr ze j ­
m y m ,  w e s o ł y m  d o w c i p n y m  i wszędzie toż l ub io -  
ny m.  J a k  się nam z da j e ,  jest on gor l iwym w i e l -  

^  Ł cieleni p i c i  pięknój  i mnie mamy j  że w  swoich 
l icznych  p o d r ó ż a c h  i p r z y g o d a i h  uczył  się d z i e ­
j ów miłości  po t tocl  ę u wszys tk i ch  n a r o d ó w  i we 
ws zys tk ic h  ludzkich językach.  Ma on oko k n o l -  
skie , k t óre  się czasem r oz i s k rz a ,  niekiedy jest jak­
by  p rzyćmione ,  za wsze j edn ak że  na dzwyc za j ni e  b y ­
s t ro  post rzegające.  Czarne  i gęste b r w i  jego s k l e ­
p i a j ą  się o s t ry m i ukiem.  Czoło średniej  w y s o k o ­
ści,  znamionuje  rozwinięcie się z m y s ł u  b a d a w c z e ­
go przez  p o r ó w n a n i e  i wnioski ,  objawia  oraz  wsze l ­
kie p rzymi ot y a r tys ty.  Nos l icęiki ,  del ikatny |  u -  
sta p i ęknego  k ro ju  i p e łn e  namię tnego wyr a zu .  
"Włos bu j ny  i t w a r d y .  C e l a  b r un a t n a  i cokolwiek  
ż ó ł t a w a .  C h ó d  i c ał a  pos t awa  w y r a ż a j ą  ł a g o ­
dność  , lecz p o ł ą c z o n ą  z  n i e z w y k ł ą  s i ł ą  i ż y w o ­
śc i ą ,  jestto kreol ski  h e r k u le s . - - E ug e n i u s z  Sue z a ­
mieszkuje  w  wyż sz ej  części przedmieści  u S l . H o n o -  
r e  m a ł y  d o m e k , otoczony kwia tami  i wi jącemi  się 
k r z e w y .  Je go  o gr ód  j t s t  świeży,  m i ł y  i w o n i e j ą ­
cy j ak r z a d k o ,  jasny p r om ie ń  f ont anny szemrze  
we s o ł o  p o  świe ży ch  k a my k a c h .  D ł u g a  zamknięta 
ga lerya  , ozdohiona  obrazami  i r oś l i na mi ,  p r o w a ­
dzi do d r zwi  z e w n ę t r z n y c h ,  u k r y t y c h  w  sztucz­
nej  skale.  Mieszkanie s k ł ad a  się z m a ł y c h  i nie­
co za niskich p o k o j ó w ,  k t óre  wi jącemi  się u o k n n  
k wi a ty  i powo ja mi  są  zacienione.  Um eb lo wa ni e  
k o l o r u  c ze r w o n e g o ,  ze złocistemi  gwoździkami .  J e ­
den  ty lko  pokój  sypialny j< s t  cokolwiek jaśniejszy 
i n iebieskawy.  Liczne sprzęty’ s toją w niejakim 
n i e p o r z ą d k u  pomiędzy clemnemi  zas łonami .  Z n a j ­
dziesz tam pi óbki  wsze lakich  s t y l ó w :  go tyck i ego ,  
renaisscince  i f rancuzkie  ozdoby.  Salon en roca- 
ille  u rz ąd zo ny .  Wszys tk ie  ściany o k ry t e  p r z e d ­

D o n i e s i e n i e

W  drodze exekucvi sądowej .:o to:  z e ­
garki s to łowe ,  zegar  ścienny, naczynia różne 
b r ą z o w e ,  mosiężne,  neus i lbe rowr , norember-  
s z c z y z n a , w dniu 7 Stycznia r. b. o godzinie 
9  z r t na  przed Sukiennicami M. Krakowa — zaś 
o godzinie 2 zpołudnia tegoż dnia komody, łóż ­
k a ,  sz a fy, stoliki,  stołki ,  kanapa,  książki hc-

miotami sztuki ,  osobl iwościami,  o b r a z a m i ,  u t w o r a ­
mi i z c ż h i a r s k i e m i , por t re t ami  c z ł o n k ó w  r o d z i n y ,  
m al owi d ł am i  d a w n y c h  jako też i l egoczesnych mi­
s t r zów , przyjació ł  g ospodar za .  Na z wi er ciad l a­
n y c h  stol ikach s ioja  kosz to wne  wazy  , upominki  
p r zy ja źn i  kobiecej .  J e d n a  z nich jest  nar.. .  t d a ­
r em p o c h o d z ą c y m  z ręki  krolewskiój .  Wszędz ie  
spos t rzegamy s ł a w n e  imiona jako to D e l ac r o i s ,  
Gud i n ,  I sahey ,  \ U r n e t  i t.  d.  J e d n a  i ta sama r a ­
ma obejmuje  r y s u n e k  pani  L amar t i ne  i poczye  jó'  
uwie lbianego m a ł ż o n k a  Pomiędzy tcini wszvs t t  i e-  
mi salonowetni  cackami  stoi na osobnej  szteludze 
o br az  ł za b e y a  „ A n a c h o n t a " ,  k t ó r y  p r zy  swoie' j  
p r z r r a ża ją cć j  piękności ,  dziwnie  w p o ś r ó d  reszty  
p r z e p y c h u  tćj świ ą t yn i  z mys łowośc i  odbi ja.  W s z ę ­
dzie wie ją  na jmi lsze  wonie.  Ob ra zy  p s ó w  i koni.  
do k t ó r y ch  Eugeni usz  Sue osobl iwsze  ma z am i ł o­
w a n i e ,  pc ezęś i jego s a me go ,  po części Alf reda 
D e d r e u x  r obot y,  p rz y po mi n a j ą  się mile ze ściany 
swemu panu  i pizyjaeielowi .  W  sali ws tę pn ej  w i ­
dać pomiędzy  p r z yr zą d am i  i t rofeami inyśl lwskie-  
mi wi lka  i j as t r zęb i a ,  n iegdyś  u ł as k a w i o n y c h  u -  
lubieńców , teraz zręcznie w y p c h a n y c h .  W  gł ębi  
og rod u biegają  d w a  pi ękne  charty-, o t rzy man e w  
darze  od loUja Cheslerf ield.  - Py s zn e  bażan ty  i g o ­
łębie  i grają  swob odn ie  na gazonie w  ogr od zi e ,  i 
z la tują  co wieczór  jako skrzydlate  Stróże d o m o ­
w y c h  Pr ogów i mili przyjaciele ,  no co wać  u a d ń -  
żveh kwi i ln ye i l  wa zona ch  i o gr od o wy c h  ws c ho ­
d a ch . — Og l ąd a j ąc  to p rz y je mn e  mie sz kan i e ,  k tó r e  
nam ręka  pe wni  go pr zy  jacicla p o d  niehytność  w ł a ­
ściciela o t w a r ł a ;  odgadl i śmy wrict  jt-go sk ł onnośc i  
i szczególne,  upodobania; ,  to jest  namię tność  z b y t ­
ków i s z um ny ch  uciecn,  n i a w y łą cz a ją ce  j ed n ak  z a ­
mi ł owani a  samotności  i uciech, dumań;  dalćj  w y ­
t r a w n y  smak dla sztuk p i ęk n yc h ,  wreszcie p r z y ­
wi ązanie  do z wi e r z ą t  i roślin,  O p r o w a d z a ł  n as  s ł u ­
ż ą c y  d o mu  W a w r z y n i e c ,  b ęd ąc y  od lat  i 5  n ieod­
s t ę pn y m t owa rzysz em swojego pana,  co daje  r ó wn i c  
po c h l eb ne  w y o b r a ż e n i e  o s ł ud ze  j ak i o p anu .

U R Z Y J R C I I A L I  H O  K R A K O W A .

Od dnia i  do dnia  5 Stycznia .

Moni kowski  Adolf ,  J e r s c h e f  offic. ces. ros.  z 
P ol sk i ; - - Br oo ke  E yan s ,  W y c z a l k o w s k i  ob. ,  31a; er 
J a n  z Ge l i cy i , - - Dz ik ow sk i  Ł u k a s z ,  B a je r ' K a r o l  J z 
Pruss. .

W yjechali z Krakowa

Brodzki  H e n r y k ,  O r y ł k o  L u d w i k ,  T r a u m c r  J ó ­
zef, ,K r o m o  Stefan,  do  P o l s k i ; - - Gór sk i  L c „ n ,  do 
Galicyi;  — Brooke  E v a n s  , do Pruss.

L r z ę d o w e .

brajskie,  szabaśuik mosiężny,  w domu pod L.  
100 na Kazimierzu przy Krakowie sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacyą, 0  czem chęó 
licytowania, mających Ziwiadomianj.

Kraków d. 3 Stycznia 1845 r.
Tomasz K u cińsk i Kom. Sąd,

IV Poniedziałek « powodu uroczystego święta Gazeta Krakowska nie wyjdzie.


